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Wiadomości krajowe.
D alszy  c ią g  p os tan ow ien ia  co d o  w y ­

rabiania i sprzedaw ania  wódki.

I X.  O  s p o s o b i e  z w i n i ę c i a  k a r c z e m  i 
s z y n k ó w  d o t y c h c z a s o w y c h ,  p r a w e m  

n i  e u p o w a ż n  i o n y c h .

Ar t .  120. C z ł o n k o w i e  K o m i t e t o w i ,  w  w ła ś c i ­
wy ch  o d d z i a ł a c h ,  o b o k  w y k o n y w a n i a  d o z o r u  
w g o r z e ln ia c h ,  z a j m ą  się j e d n o c z e ś n i e  o p i s a n i e m ,  
s p r a w d z e n i e m  i r o z p o z n a n i e m ,  w k aż de j  w szcze ­
gó lnośc i  g m i n i e ,  k t ó r e  k a r c z m y  i s z y n k i  we 
wsiach  i na  t r a k t a c h  k w a l i f i k u j ą  się do  u t r z y ­
m a n i a ,  a k t ó r e  w w y k o n a n i u  a r t .  7go U ka zu  
N a jw y ż s z e g o ,  j a k o  o d  wsi i m ia s t  o d o s o b n i o n e ,  
z n ie s i on e  b y ć  p o w i n n y .  —  A r t .  1 2 L. C z ł o n e k  K o ­
m i t e t u  w każde j  g m i n i e ,  ł ą c z n i e  z m i e j s c o w y m  
W ó j t e m  i w ła ś c ic i e l e m  l u b  j ego  zas t ęp cą ,  o p i ­
sze w p r o t o k ó l e ,  k t ó r e  k a r c z m y  i s z y n k i  w g m i ­
n ie  zn a jd u ją c e  się,  są  u k w a l i f i k o w a n e  do p a t e n ­
tów,  a k t ó r e  w myś l  p o p r z e d n i e g o  a r t y k u ł u  zw i ­

n i ę t e  b y ć  p o w i n n y  z p r z y t o c z e n i e m  p o w o d ó w ,  
k t ó r e  n a  t a k i e  u z n a n i e  w p ł y w a j ą .  — A r t .  122. 
J e d e n  e g z e m p l a r z  t a k o w e g o  p r o t o k ó ł u  p o z o s t a ­
wi o d d z i a ł o w y  C z ł o n e k  K o m i t e t u  m ie j s c o w e m u  
W ó j t o w i  g m i n y  d la  w ła ś c i c i e l a ,  a d r u g i  p r z e d ­
s t awi  K o m i t e t o w i  o b y w a t e l s k i e m u .  —  A r t .  123. 
P r o t o k ó ł y ,  o k t ó r y c h  w  2ch  p o p r z e d n i c h  a r t y k u ­
ł a c h  b y ł a  m o w a ,  w i n n y  b y ć  u f o r m o w a n e  n a j ­
da le j  do k o ń c a  m ie s ią c a  m a r c a  1S45 r o k u .  — 
A r t .  124.  J e ż e l i b y  w ła ś c i c i e l  k a r c z m y  l u b  s z y n ­
k u ,  do  zw in i ęc ia  p r z e z n a c z o n y c h ,  u w a ż a ł :  że 
p r z e p i s  a r t .  7go U k a z u  N a j w y ż s z e g o  do  j e g o  
z a k ł a d ó w  n ie w ł a ś c i w i e  z o s t a ł  za s to s o w a n y ,  m o ­
że się o d w o ł a ć  w t ej  m i e r z e  do K o m i t e t u  P o ­
w i a t o w e g o ,  n a j d a le j  w  m ie s i ą c  od  pozos taw ie n ia  
n a  g r u n c i e  p r o t o k ó ł u ,  a r t .  122 w s p o m n i o n e g o ,  
w s k u t e k  czego  K o m i t e t ,  n a b r a w s z y  n i e w ą t p l i ­
weg o  p r z e k o n a n i a  o s t an ie  r z e cz y ,  n a  m i e s i ę ­
cznemu z e b r a n i u  w y r z e c z e  w z g l ę d e m  z w i n i ę c i a  
l u b  u t r z y m a n i a  s z y n k u  w m ie j s c u ,  O k t ó r e  s p ó r
z a c h o d z i , i o tern p r ze z  w y p i s  z p r o t o k ó ł  u o b r a d
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t a k  N a c z e l n i k a  Powia tu ,  j a ko  tez odwołu jącego  
się właśc icie la  zawiadomi .  G d y b y  zaś ten os ta ­
tn i  i na  wyrzeczeniu  Komi te tu  Powi a towe go p o ­
pr ze s ta ć  nie mógł,  wolno m u  jeszcze p o dać  za­
ża len ie do zebran ia  G ub e rn ia ln e g o ,  k tó re  os ta ­
te cznie  w rzeczy  tej zadecyduje.  A l t .  125. P o  
u p ł y w i e  czasu,  a r t y k u ł e m  p o p r z e d n i m  pozos ta ­
wionego ,  do od w oł ani a  się do K om it e tu  P o w i a ­
towego,  Nacze ln ik  P ow ia tu  w D z i e n n i k u  G ub e r -  
n i a l n y m  ogło s i ,  k tó r e  w każde j  w szczególności  
gminie k a rc z m y  i sz ynk i  uchy lo ne  zosta ły,  j a k  
n i e m n i e j ,  do k t ó r y c h  pa ten ta  s z y n k a r s k i e  na 
da l  wydane  być  mogą.  W  ogólności ,  powyższem 
nie bę dą  obję te  wszys tk ie  te k a r c z m y  i szynk i ,  
wzg lęd em k t ó r y c h  za sz ło  do K om ite tó w  o b y ­
w ate l sk ich  od w oł ani e ,  a zap ad łe  co do n ich  de- 
cyzye  Komite tó w oddzie lnie  będą  ogłoszone .

X .  O s t a w i a n i u  n o w y c h  d o m ó w  z a ­
j e z d n y c h  i k a r c z e m  w e  w s i a c h  i 

p r z y  t r a k t a c h .

Ar t .  126. D e cyzya  N a m i e s t n i k a  Królewskieg o  
z dn ia  28 l ipca  1823 r . ,  p r z e p i s u j ą c a :  aby  nowo 
s tawiane  k a r c z m y  czyl i  d o m y  za jezdne  p rzy  t r a k ­
tach  b i tych,  b y ł y  ile możności  m u r o w a n e ,  w p r z y ­
zwoitej  i ozdobnej  s t ru k tu rz e ,  o r az  z wyrgodne'm 
wewnet rzne 'm urz ądz eni em ,  ma być  na da l  s to ­
sow aną  także  do wszys tk ich  d o m ó w  za jezdnych  
i k a rczem ,  s tawianych p r z y  t r a k t a c h  g łó w nych ,  
z mias t  do mias t  p r ow ad zący ch ,  l u b  t r a k t y  g ł ó ­
wn e  łączących .  —  Ar t .  127. Każdy  p r a g n ą c y  w y ­
stawić d om  za jezd ny  lu b  ka rc z m ę ,  we wsi lub  
na  t r a k c i e ,  w celu upe wnie nia  s ię,  a b y  pa te n t  
s z y n k a r s k i  n ie  zos ta ł  mu  odm ó w io n y ,  pow in ien  
z łożyć ,  za p o ś r e d n i c t w e m  N acze ln ik a  Po w ia tu ,  
Piządowi G u b e r n i a l n e m u , p la n  b u d o w y ,  z (lo- 
k ł a d n e m  opi sa n ie m  mi e js ca ,  na  k tó r e m  ją  s ta ­
wiać  zamierza,  i p rzy  ległych  o n e m u  b u dow l i . —  
Art .  12S. Rząd  G u b e r n i a l n y ,  po p r z e k o n a n i u  
się, że s tawiać  się mająca  b u dow la  we  wsi,  bę­
dzie m ia ła  pr zy zw oi tą  od ległość  od kośc io ła ,

p o d łu g  ar t .  116, a stawiać się mająca  p r z y  t r a k ­
cie będzie odpowi ada ła  w a r u n k o m  w ar t .  126 
w s kazany m ,  wyda  na budowę żądane  pozwole­
nie,  na papierze  s templo wy m ceny  kop.  sr.  7 ł . — 
Art.  129. N a  bu dowan ie  lub  z a k ła d a n ie  d om ów  
sz ynkow ych  i ka rc zem  w’ miejscach nie p o ł o ­
żonych pr zy  ż a d n y m  t ra kc ie ,  o ja k i c h  się w art.  
126 wspomina ,  a odo sobn ionych  od  wsi i miast ,  
pozwolenia  w yda wane  być  nie m o g ą . —'Ar t .  130. 
Gdy  w ys t aw io ny  dom za jezdny  lub  k a rczm a  
będzie o dp ow ia da ła  p lanowi  i opisowi  miejsca,  
j a k i  Rządowi  G u b e r n i a l n e m u  z ło żo ny  został ,  
ocze'in Nacze ln ik  Po w ia tu  na miejscu prz ekonać  
się win i en ;  wydanie  do takiej  budowl i  pa te n t u  
s z y n k a r s k ie g o ,  t ru dnośc i  ulegać nie pow in no .  
G d y b y  zaś budowla  nie odpow iada ła  powyższym 
w a r u n k o m ,  lub bez dozwolenia  b y ła  w ys ta wio ­
n ą ,  N acze ln ik  Powia tu  pa ten tu  szy nk a rsk ie go  
do niej wydać  n ie  ma  p ra wa .

X I .  O w y k o n y w a n i u  p r z e d a ż y  w ó d k i .

Art .  131. Ze sk ła du  wiejskiego,  ludności  mie j ­
scowej ,  pod  prawo p ro p in a c y jn e  właśc ic ie la  s k ł a ­
du p o d p a d a ją c e j ,  a nawet  i o b c y m  włośc ianom,  
s p i r y t u s u ,  ok owi ty ,  i in n y ch  wódek  przedawae  
ani  wydawać  nie wolno .  I n n y m  osobom k u p u .  
j ą cy m ,  przedaż  i wydawanie  sp i r y tu su ,  o k o w i ­
ty  i i n n y c h  wód ek  są dozwolone ,  wsze lako  nie 
w mniejszej  i lości od 50 g a rn c y  na raz j e d e n . — 
Ar t .  123. Ze sk ła dów  vr mias tach  będących ,  p r z e ­
daż s z u m ó w k i ,  okow i ty ,  sp i ry tusu ,  l ikw orów  i 
wódek  s ło d k ic h ,  od jedn ego  garnca na  raz  j e d e n  
mnie j szą  być  n ie  m o ż e . — Art .  133. W d y s t y l ­
la r n i a c h  ta k  mie jsk ich  ja ko  i wiejskich,  w oln ą  
jest  p rzedaż  wódek  s ło dki ch  i l ik w or ów ,  nie 
w mniejszej  atol i  i lości od jednego  ga rnca .  S p i ­
r y t u s  w dys ty l la rn ia ch  ty lk o  na użyt ek  sk ł adów  
może  by ć  p rz e d a w a n y  w ilości n a jm ni e j  g a rn c y  
5. O kow i t a  i szum ów ka w dy s t y l la rn ia ch  wcale 
nie  mogą  być  p r zedaw anem i .  —  Art .  134. S p r z e ­
daż wsze lkiego rodza ju  h u r to w a  lu b  cząs tkowa



o k o w i t y  i w ó d e k  w s z e l k i c h ,  pr zez  o b r e  o s o b y ,  

po  ws iach:  j e że l i  n i e  n as t ę p u je  na rz ecz  w ł a ś c i ­
c i e la  m i e j s c o w e j  p r o p i n a c y i  i za j e g o  w yra zne 'm  

z e z w o l e n i e m ,  za k az u je  s i ę . —  Art .  135.  W y s t a ­
w ia n ie  s t o l i k ó w  z w ó d k ą  w czas i e  j a r m a r k ó w ,  

t a r g ó w ,  o d p u s t ó w  i t. t .  na  u l i c e  i  p la c e ,  t u d z i e ż  

r o z n o s z e n i e  w ó d k i  p o  d r o ga ch  i p o la c h  dla  jej 

p r z e d a z y ,  n a w e t  p rze z  u p a t e n t o w a n e  do s z yn -  

k o w a n i a  o s o b y ,  j e s t  z a b r o n i o n e . — A rt .  136.  Z a ­
b r o n i o n e  j e s t  r ó w n i e ż  s z y n k o w a n i e  w ó d k i  w  za ­
b u d o w a n i a c h ,  w  k t ó r y c h  s z y n k  m i e ś c i ć  s i ę  n i e  

m o l e .  —  Art .  13 7 ’ Z a k a z  u t r z y m y w a n i a  w s z y n ­
k a c h  i k a r c z m a c h  sp i r y t u s u  i o k o w i t y ,  t ud z i ez  

ce n a  n o r m a l n a  i s t o p i e ń  w ó d k i  w s z y n k a c h ,  art.  
4  U k a z u  N a j w y ż s z e g o  p o s t a n o w i o n e ,  rozc i ąg a ją  

s i ę  z a r ó w n o  do  ws i ,  j a k o  i do  m i a s t ,  z a r ó w n o  

i  d o  w ó d e k  s ł o d k i c h  i z a p r a w n y c h .  —  A rt .  138.  
D o d a w a n i e  p r z e z  s z y n k a r z a  pewne'j  i l o śc i  w ód -  

3(i ,  b e z p ł a t n e  d o d a w a n i e  p r z e k ą s e k ,  r o z d a w a ­
n i e  w ó d k i  za o p ł a t ą  od  we j śc ia  do  s z y n k u ,  prze-  

daż  n a  m i a r y  w i ę k s z e  od  p o s t a n o w i o n y c h  w  K r ó ­

l e s t w ie  i w s z e l k i e  i n n e  s p o s o b y  d z i a ł a ją ce  na  

z n i z e n i e  c e n y  n o r m a l n e j ,  s u r o w o  s i ę  zaka zuj ą .

X I I .  O k a r a c h  ś c i ą g a j ą c y c h  s i ę  d o  

w y k o n y w a n i a  p r z e d a z y  w ó d k i .

Art .  139.  Za  p rze d aż  s z u m ó w k i , o k o w i t y ,  s p i ­
r y t u s u  i i n n y c h  w ó d e k  ze  s k ł a d u  w ie j s k i e g o ,  

p r z e c i w  o s n o w i e  art .  131,  kura w y n o s i ć  n i a r u b .  
sr.  15 za kazde'm o d k r y c i e m  t ego  w y k r o c z e n i a ,  

a za kazde'm p o n o w i e n i e m  o n e g o ,  kar.t ta p o d ­
w o j o n ą  zo s t a n i e .  —  A rt .  140.  Za p rz ed a ż  s z u ­
m ó w k i ,  s p i r y t u s u  i w ó d e k  s ł o d k i c h  ze  s k ł a d u  

w m i e ś c i e ,  w  mni e j s ze j  od  g a rn ca  i l o ś c i ,  p r z e ­
c iw  art.  1 3 2 ,  kara  w y n o s i ć  ma  r u b .  sr.  3 za 

kazde'm o d k r y c i e m  t e g o  w y k r o c z e n i a ,  a za ka-  

z d e m  p o n o w i e n i e m  o n e g o  p o d w o j o n ą  zo s t an i e .  —  

Art .  141.  Za  p rz eda z  w ó d e k  s ł o d k i c h  w d y s t y l -  

l a r u i a c h ,  p r z e c i w  art .  1 3 3 ,  k ar a  w y n o s i ć  ma  

r u b .  sr.  3 za k a ż d e m  o d k r y c i e m  u c h y b i e n i a ,
a za kazde'm p o n o w i e n i e m  o n e g o  p o d w o j o n ą  z o ­
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s tani e .  Za p r z e d a z  s p i r y t u s u ,  o k o w i t y  i s z u ­
m ó w k i  w  d y s t y l l a r n i a c h ,  p r z e c i w  art .  133,  kar a  

w y n o s i ć  m a  ru b .  sr.  3 ,  za k a ż d y  g a r n i e c  n i e ­
w ł a ś c i w i e  p r z e d a n y .  Ka ra  ta za kazde'm p o n o ­
w i e n i e m  w y k r o c z e n i a  p o d w o j o n ą  z o s t a n i e ,  a za  

p r z e d a ż  m ni e j s ze j  i l o ś c i  od g a rn ca ,  j a k  za cały'  

g ar n ie c  r o z c i ą g a n ą  bę d z i e .  —  A r t .  142 .  Za p r z e ­
daż  okowity '  l u b  w ó d e k  p o  w s ia c h  p r z e z  o b c e  

o s o b y ,  p r z e c i w  art .  131 ,  kar a  w y n o s i ć  ma  ru b .  

sr.  15,  kara ta n i e  o d e j m u j e  w ł a ś c i c i e l o w i  p r o ­
p i n a c y i  m o ż n o ś c i  d o c h o d z e n i a  n a  w y k r a c z a j ą ­
c y m  w w ła ś c i w e j  d ro d ze  s z k o d y ,  g d y b y  j a k o w ą  

p o n i ó s ł .  —  Art .  143.  Za w y s t a w i e n i e  s t o l i k ó w  

z w ó d k ą  w  czas i e  j armarków' ,  t a r g ó w ,  o d p u ­
s tów i t. d.  na u l i ca c h ,  i p lac ach  tu d z i e ż  r o z n o ­
sze n i e  w ó d k i  po  d r o g a c h  i p o la c h  p r z e c i w  art .  
135,  d o t y k a ć  b ę d z i e  u c h y b i a j ą c y c h  kara  utraty'  
p r z e d m i o t u  p r z e z  j eg o  w y l a n i e  i z n i s z c z e n i e . —  

Ar t .  144.  Za s z y n k o w a n i e  w ó d k i  w z a b u d o w a ­
n ia c h  p a t e n t e m  n i e o b j ę t y c h  i w  z a b u d o w a n i a c h ,  

w k t ó r y c h  s z y n k  m i e ś c i ć  s i ę  n i e  po w d n ien  w e ­
d ł u g  art .  136,  kara w y m i e r z o n ą  b ę d z i e  r u b . s r .  

30,  i p ró c z  t e g o  w y l a n i e  t r u n k u  na s z y n k  p r z y ­
s p o s o b i o n e g o  nas t ąp i .  N a d k o  za s z y n k o w a n i e  

w z a b u d o w a n i a c h  , g d z i e  s z y n k  m i e ś c i ć  s i ę  n i e  

m o ż e ,  o s o b a  u p a t e n t o w a n a ,  p a t e n t ,  a n i e  upa -  

t e n t o w a n a  p r a w o  do p o z y s k a n i a  p a t e n t u  na z a ­

w s z e  u t r a c i . —  Art .  145.  Za  z n a l e z i e n i e  s p i r y ­
tus u ,  o k o w i t y  lu b  w ó d k i  p r z e n o s z ą c e j  4 6 / 0  s t 0" 
p n i  p r o b ie r z u  s t u m i a r o w e g o  (6  s t o p n i  p r o b i e ­

rza M a g ie r a ) ,  w k a r c z m i e  l u b  s z y n k u ,  p r z e c i w  

art .  4 go  U k a z u  N a j w y ż s z e g o ,  nas t ąp i  w y l a n i e  i 

z n i s z c z e n i e  t y c h ż e  t r u n k ó w ,  a u c h y b i a j ą c e g o  

s z y n k a r z a  d o t k n i e  k a ra  ru b .  sr.  1 od  k a ż d e g o  

z n a l e z i o n e g o  g a r n c a ,  lu b  mniejsze' j  o d  g a r n c a  

i l o ś c i  n i e d o z w o l o n e g o  t r u n k u .  Za po w to rn e ' m  

t eg o  n a d u ż y c i a  d o s t r z e ż e n i e m ,  s z y n k u j ą c y  u t r a ­
ci  na z aw sze  p a t en t  i p r a w o  do  p a te n t u .  —  A r t .  

146 .  Za p r z e d a ż  w ó d k i  n i że j  c e n y  n o r m a l n e j ,  

p r z e c i w  art.  137 i 138,  d o s i ę g n i e  s z y n k a r z a  k a ­

ra na p i e r w s z y  raz r u b .  sr.  5 ,  za k a ż d y  p rze -
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d a n y  g a r n i e c  l u b  n iż sz ą  od  g a r n c a  m i a r ę ,  n a  
d r u g i  r a z  r u b .  s r .  10, n a  t r ze c i  r a z  r u b .  sr .  15, 
i o p r ó c z  t ego  za t r z e c i m  r a z e m  s z y n k a r z  p a ­
t e n t  i p r a w o  do p a t e n t u  n a  zawsze  u t r a c i .

X I I I .  O  u r e g u l o w a n i u  i o g r a n i c z e n i u  
j a r m a r k ó w  i t a r g ó w  w z a m i a r z e  

u k r ó c e n i a  p i j a ń s t w a .

A rt .  117. P r z y  u s t a n a w i a n i u  n o w y c h  l u b  p r z y ­
w r a c a n i u  d a w n y c h  j a r m a r k ó w  po  m i a s t a c h ,  b ę ­
dzie  m i a n e  n a  u w a d z e ,  j a k a  l i c z b a  t y c h ż e  j a r ­
m a r k ó w ,  s to s o w n i e  do  i u d n o ś e i  m ia s ta ,  do  s t a ­
n u  j e g o  p r z e m y s ł o w e g o  i do  p o t r z e b  mie j sco-  
w'ych i o k o l i c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w  je s t  p o t r z e b n y .  
W  o g ó l n o ś c i  zaś  l i c z b a  j a r m a r k ó w  n i e  b ę d z ie  
o d t ą d  d o z w a l a n a  w ię k s za  n a d  sześć r o c z n i e  do  
j e d n e g o  m ia s t a .  —  A r t .  148.  J a r m a r k i  o d b y w a ć  
się m o g ą  t y l k o  w d n i ,  p r z y w i l e j a m i  n a  t e n  ce l  
o z n a c z o n e . — A r t .  149. D n i  t a r g o w e  t y g o d n i o w e  
p o  m ia s ta c h  i o s a d a c h ,  od  d n i a  19 c z e r w c a  (1 
l i p c a  1845 r o k u ,  w n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b i e  u r e ­
g u l o w a n e  b y ć  m a j ą :  w m i a s t a c h  i o s a d a c h ,  j e ­
d n e g o  t a r g u  w t y g o d n i u  u ż y w a j ą c y c h  d o tą d ,  t a r g  
t e n  n a  d z i e ń  p i ą t k o w y  p r z e n i e s i o n y  b y ć  wi n ien ;  
w  m i a s t a c h  i o s a d a c h ,  więcej  j a k  j e d n e g o  t a r g u  
w  t y g o d n i u  u ż y w a j ą c y c h ,  j e d e n  z n ic h  zawsze 
p r z y p a d a ć  ma  w d z i eń  p i ą t k o w y ,  d la  i n n y c h  zaś 
z o s t a w i o n e  b y ć  m o g ą  d o t y c h c z a s o w e  t e r m i n a .  
G d y b y  j e d n a k ż e  k t ó r y  z ty c h  t e r m i n ó w  n a  d z i e ń  
p o n i e d z i a ł k o w y  p r z y p a d a ć  m i a ł ,  n a  i n n y  d z i eń  
W t y g o d n i u  p r z e n ie ś ć  go n a l eż y .  —  A r t ;  150. T a r ­
g i  w  d n i  ś w i ą t e c z n e  do g o d z i n y  10,  w d n i  zaś  
p o w s z e d n i e  d o  p o ł u d n i a  k o ń c z y ć  się p o w i n n y .

X I V . P r z e p i s y  p o l i c y j n e ,  t y c z ą c e  s i ę

k a r c z e m ,  s z y n k ó w  i s z c z e g ó l n y c h  
o s ó b .

A r t .  151. W s z y s t k i e  k a r c z m y  i s z y n k i ,  t a k  m i e j ­
sk ie  j a k o  i w i e j s k i e , p o w i n n y  b y ć  w n o c n e j  p o ­
r z e  z a m k n i ę t e  i s z y n k o w a n i e  w n i c h  t r u n k ó w  
je s t  w z b r o n i o n e ,  p o c z y n a j ą c  z w i e c z o r a  o g o ­

dz in ie  10. D o m y  t y l k o  z a je zd n e  i to  d la  s a m y c h  
p o d r ó ż n y c h ,  w n o c n e j  p o r z e  o t w i e r a n e  b y ć  m o ­
gą. :— Art .  152. W s z e l k i e  s z y n k o w a n i e  w ó d k i , t u ­
dzież  sc h a d z k i  i z a b a w y  w d n i  n i e d z i e l n e  i św ią ­
t ec zn e  w s z y n k a c h  i k a r c z m a c h ,  t a k  p o  w s iach  
j a k o  i p o  m i a s t a c h ,  w  go d z i n a c h  r a n n y c h  aż do 
p o ł u d n i a  są  z a b r o n i o n e .  —  A r t .  153. Z a b r a n i a j ą  
się w s z y n k a c h  w ó d c z a n y c h  g r y  w k a F t v  i w k o ­
ści , n i e t y l k o  o p i e n i ą d z e ,  a l e  i d l a  sa m ej  za ­
b a w y .  —  A r t .  154. U ż y w a n i e  m u z y k i  w s z y n ­
ka c h  i k a r c z m a c h  w d n i  p o w s z e d n i e ,  z u p e ł n i e  
j e s t  z a b r o n i o n e .  W  d n i  niedzi ielne i ś w ią te c zn e  
u ż y w a n i e  m u z y k i  w w s p o m n i o n y c h  m ie j s c a c h  
j e s t  d o z w o l o n e ,  l ecz  t y l k o  o d  p o ł u d n i a  do g o ­
d z i n y  10 w i e c z o r e m .  W  m.  W a r s z a w i e  i P r a d z e  
w s z y n k a c h  gdz i e  s a m a  w ó d k a  j e s t  l u b  bę dz ie  
p r z e d a w a n ą ,  n a w e t  w d n i  n i e d z i e l n e  i ś w ią te c zn e  
m u z y k a  mi e j sc a  m ie ć  n ie  m o ż e . — A rt .  155.  N a  
o b c h o d y  w es e ln e  po  w s iach  i m ia s ta c h  m u z y k a  
w k a r c z m a c h  i s z y n k a c h  m o ż e  b yć  i w d n i  p o ­
w s z e d n ie  p o z w o l o n ą ,  l ecz  to  p o z w o l e n i e  w i n ­
n o  b y ć  na p i ś m ie  p r z e z  m i e j s c o w e g o  W ó j t a  g m i ­
n y ,  B u r m i s t r z a  l u b  P r e z y d e n t a ,  na  p a p i e r z e  s t e m ­
p l o w y m  c e n y  k o p .  s r .  7 j  w y d a n e  i o zn a cz ać  
w y r a ź n i e  czas t r w a n i a  m u z y k i .  G d y b y  o b c h ó d  
w e s e l n y  w d z i e ń  ś w i ą t e c z n y  b y ł  o d b y w a n y  z z a -  
m i a r e m  d łu ż s z e g o ,  j a k  do  g o d z i n y  10 w i e c z o r ­

n e j ,  z a b a w i e n i a  się w  s z y n k u  l u b  k a r c z m i e ,  p o ­
d o b n e  j a k  wyże j  p o z w o l e n i e  na p i ś m i e  u z y s k a ­
ne  b y ć  p o w i n n o . —Art .  156. N i e  w o l n o  j e s t  s z yn-  
k a r z o m  w o gó ln o śc i ,  t a k  w m ia s ta c h  j a k o  i n a  
w s i a c h ,  d a w a ć  k o m u b ą d ź  z m i e s z k a ń c ó w ,  b e z  
r ó ż n i c y  s t a n u ,  t r u n k ó w  k r a j o w y c h  n a  k r e d y t ,  
n a  z a s t a w y  l u b  w z a m i a n  n a  p r o d u k t a . — A rt .  
157. N i e  w o l n o  j e s t  s z y n k a r z o m  w i e j s k i m  d a ­
wać w ł o ś c i a n o m  i r o b o t n i k o m  t r u n k ó w  w z a m i a n  
za k a r t k i ,  p o ś w i a d c z a j ą c e  d la  n ic h  o d  d w o ru  
n a l e ż y t o ś ć ,  l u b  w z a m i a n  za s s s y g n a c y e ,  p r z e z  
d w ó r  w y d a w a n e .  —  Ar t .  158. S z y n k a r z ,  p r z y ­
b y w a j ą c e m u  do s z y n k u  l u b  k a r c z m y  p i j a n e m u  
c z ł o w i e k o w i ,  w ó d k i  w y d a w a ć  n i e  p o w i n i e n ;
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o b o w i ą zk ie m  jego jest  t a k ie  n ie  dozwalać  p rz e b y ­
wać dz ieciom w s z y n k o  lub  karczmie.  —  Art.  159.  
Jeżel i  w s z yn k u  lub karcz mie  k t o k o lw ie k  napije  
się do takiej miary ,  ze bez w id o czn eg o  n i e b e z ­
pieczeńs twa  dla s iebie lub  drugich  o s ó b ,  m e  
może  pozostać bez  nadzoru i op iek i  , w ta k im  
razie sz y nk a rz  o b o w i ą z a n y  jest  za b ez pi ec zy ć  
jego o so b ę ,  a w razie zagrażającego tem uż  p i ­
ja ne mu  n iebez iec ze ńs t wa  0 życ ie ,  donie ść  o tern 
miejscowej w ładzy .  —  Art.  160.  W ła d z e  p o l i c y j ­
ne ob ow ią za n e  są każdego  p i j a n e g o , zn a le z i o ­
nego na drodze,  u l i c y  lub placu p u b l i c z n y m ,  za.  
bezpieczać  od jakow'ego wypadku, przez oddan ie  
go pod  dozór.  —  Art.  161. P o d ł u g  art.  503 Prawa  
Karnego*obowiązującego  w Króles twie ,  za p o p e ł ­
n iających  p rze w in i en ie  p o l i c y j n e  prze c iw  p u b l i ­
cz ne m u  p o r z ą d k o w i ,  poczy tują  s ię  p ijacy,  po 
ul icach lub  p lacach  p u b l i c z n y c h  w ł ó c z ą c y  się,  
lub n iep rzys to jn ie  ob ch od zą cy  się.  Odtąd  zaś  
za pr ze w in ia ją c 3rch temuż  p u b l i c z n e m u  porząd­
k o w i ,  uważani  także  b y ć  mają pi jacy  w s z y n ­
kach i karczmach  ob ch odz ący  się n ieprzys to jn ie .  

X V .  O k a r a c h  z a  u c h y b i e n i a  p r z e p i ­
s o m  p o l i c y j n y m ,  t y c z ą c y m  s i ę , k a r- 

c z e m , s z y n k ó w  i s z c z e g ó l n y c h  
o s ó b.

Art.  162. S z y n k a r z ,  k tóryby:  a)  s z ynk  lub  
karcz mę w nocne'j porze  t r z y m a ł  otwartą i do-  
p óś c i ł  s ię w yda w an ia  w nie'j t ru nk ów  przec iw  
art.  151; b)  w dni n iedz ie ln ie  i św iąteczn e  przed  
po łu d ni em  w ó d k ę  szy nk ow a! ' , lub zgromadzać  
się i zabawiać  się w  s z y n k u  lub karczmie ,  prze ­
c iw art.  152,  d o z w o l i ł ;  c) na grę w ka rty  lub  
kości  w sz y n k u  w ó d c z a n y m ,  lub na u życ ie  m u ­
z y k i  w sw y m  domu  s z y n k o w y m  lub karczmie,  
przec iw art. 153, 154, 155 p o z w o l i ł ;  d)  w ó d k ę  
c z ło w ie k o w i  już p i janemu wyda wa ć  p o w a ż y ł  się,  
a lbo prze byw ać  dz ie c i om  w s z y n k u  lub kar­
czm ie ,  przec iw art. 15S nie w z b ro n i ł ,  podlegnie ,  
za p ierwszem pos trzeżen iem je d ne g o  z tych prze ­
w in ień ,  karze rub, 2 kop.  25; za p o n o w ie n ie m

którego  z tych  pr ze w in ie ń ,  karę tę będzie mia ł  
podwo joną ,  a za p rze w in ie n ie  po raz trzeci  do­
p u s z c z o n e ,  patent  i pra wo  do p o z y s k a n ia  n o ­
wego  patentu na zawsze utraci .  —  Art .  163.  K a ­
żdy,  kto sję za t ru ne k  sz y n k a r z o w i  p o d łu g  art.  
155 zadłuży ,  od o p ła c e n ia  takiego  d ł ug u  będzie  
wolny;  wzięty zaś p rod ukt  lub  zastaw', sz yn k ar z  
zas tawiającemu p o w r ó c i ć  o b o w i ą z a n y  będzie .  
N a d t o ,  szynkarz  uch y bi a ją cy  art.  156,  p o d p a ­
dnie jeszcze karze pol icyjnej  w  k w oc ie  rub.  sr.  
5; za p o n ow ie n ie m  p r z e w in i e n ia ,  kara ta p o d ­
wojoną  będzie;  za w y k r o c z e n ie m  zaś.po raz trz e ­
ci , s zynk arz  patent  i prawo do uzy sk a ni a  n o .  
wego  patentu na zawsze utraci .—  Art.  164. W s z e l ­
kie d ługi  karcz emn e  dawnie jsze,  po datę o g ł o ­
szen ia  n inie jszego  Pos tano wie n ia  przez w ło ś c ia n  
zaciągnięte ,  po dniu 19 czerwca (1 l ipca)  1S45 
r. nie mogą  być prawnie d oe h o d z o n e m i .  —  Art.  
165. Szy n ka r z  dający w ło ś c ia n o m  trune k  w za­
mia n  za kartki  prz ypadających  im od dwor u  
należyt .ośc i , lub za assygnacye  przez  d w ó r  w y ­
dawane,  przec iw art. 157, będzie karany p o d ł u g  
tego,  jak się w art. 163 p o w i ed z i a ło .  W ł o ś c i a ­
n in  zaś o na leżytość ,  z p o w y ż s z y c h  k art ek  i as- 
syg na cy i  od dworu  sob ie  prz yp a d a ją cą ,  u p o ­
m n ie ć  się ma prawo.  S z y n k a r z ,  k t ó r y b y  z g o ­
dnie z art. 159 n ie  z a b e z p i e c z y ł  o s o b y  pijanej,  
p odlegnie  karze rub.  sr, 6,  a za p o n o w i e n i e m  
p od o b ne g o  zan iedbania ,  m o ż e  b y ć  o b o k  tej ka­
r y  na utratę patentu s k a z a n y .  G d y b y  zaś n ie-  
rozc iągnien ie  d o zor u  nad  pi janą o s o b ą ,  s tało  
się p rz yc zy n ą  jej śm ie r c i  lub jakie'j sz kod y  na  
ciele ,  w tak im  razie sz ynk arz  p o c ią gn ię t y  z o ­
stanie do o d po w ie dz ia ln oś c i  i k a ry ,  art.  262 i 
3S2 w p r a w i e  Karnem p r z e p i s a n e j . —  Art .  167.  
Za n iep rz ys t o j ne  ob ch od z en ie  się osób  p i ja n yc h ,  
w miej scach  art.  161 o z n a c z o n y c h ,  w y m i e r z a n ą  
b y ć  ma kara, art. 504 i 505 Praw a K ar ne go  p rz e ­
pisana.  -— Art.  168. Kto p rz e c i w k o  S o ł t y s o w i ,  
lub  z ramienia  mie j scowej  w ła d z y  dla u t r z y m a ­
nia porządku w sz y n k u  zes łanej  oso b i e ,  dopu-
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ści się obelg słownych lub czynn ych,  będzie gi przeciwko straży, w P ra w ieK arn em  w a r t . 304 
uważany i karany jak  gdyby dopuści ł  się obel- i 4S2 przewidzianej.  (Dokoń . w Tiast .  NrzeJ.

Narzędzia gospodarskie.
Nowa młockarnia

(z R o c z n ik ó w  S z lązk ich ) .

r Ze wszystkich młócka rń ,  k tóre  dotąd widzia­
łem,  najwięcej mi się podoba nowo wynalezio­
na  przez p. V an Egens; owszem prz ekonany j e ­
stem, iż ta ty lko,  najzupełniej  celowi odpowida.

Różni  się ona od wszystkich dotąd znanych 
szczególniej przez to,  ih młóci cepami; a nastę­
pnie  najwięcej zbliża się pracy ręczne'j.

Porusza  się za pomocą m aneżu ,  do którego 
używa się 4 wołów. Główne ko ło  maneż u,  r o ­
bi  w jednej minucie dwa obiegi ;  w skutek cze­
go , koło  z cepami  obraca się 75 do 90 razy 
w tymże czasie.

Do posługi  tej młockarni  potrzeba:
2 chłopaków do prowadzenia wołów.
1 robotnika  do rozwiązywania i rozkładania 

snopków.
1 pomocnika do rozk ła dan ia ,  posuwania i 

przyt rzym an ia  słomy.
1 robotnika  do odbierania omłóconej  s łomy.
2 ro bo tn ików do wywiązywania i oddalenia 

tejże s łomy.
2 robotników do czyszczenia i oddalania zboża.

9 osób w og-ole.

Dodać wy pada ,  iż lubo praca ta odbywa sio 
nader szybko,  to przecież robotn icy  inało się 
nią trudzą,  ponieważ są to wszystko czynności,  
które,  lubo wiele pośpiechu, :  lecz mało  natęże­
nia sił wymagają.  Do nak ładania  i rozkładania  
»boia,  należy używać robotników nnjzwinniej-

szych i najzręczniejszych ; ponieważ od ich czyn­
ności i zręczności , zawisło dobre młócenie.

Bliższe opisanie czynności :
Zboże p łyt ko  rozpostarte przechodzi pom ię­

dzy dwiema walcami ,  i omłaca się za pomocą 
kilku cep;  s łoma omłócona oddala się, a ziarno 
opada na spód m ł ó c k a m i ,  z k ą d  przez ry n n ę  
idzie do machinyr oddzielającej od niego plewy.

Prze d rozpoczęciem młócenia należy p rz e p u ­
ścić snopek s łomy,  by zapobiedz uszkodzeniu 
cep.

Młockarnia  ta jest już w używaniu  od ro k u  
w majętności Zirlau  (w Szląsku) do Hr .  Iioch - 
berg, należącej.

Dla okazania mi jej użyteczności ,  omłacano 
na niej w mej przy tomności ,  żyto ,  pszenicę, ję­
czmień i owies; z każdego zboża wzięto 1 kopę.

Snopki  b y ły  małe — gdyż ty lko takie tu wią­
żą ,  dla większego pośpiechu w żniwach — sno­
pek żyta ważył 11 funt. ,  pszenicy 10, jęczmie­
nia 9, owsa 8 funt.

Kopa w y d a ł a : pszenicy 2 szefie, żyta 2 szefie, 
jęczmienia 2 |  szefli, owsa 4  szefie.

Zyto (4 -  s topy długie) omłócono,  oczyszczo­
no i z młockarni  oddalono,  w przeciągu 24 mi­
nut ;  samo zaś młócenie t rwało  ty lko 20 minut .  
Z iarno by ło  zupełnie czyste,  i bynajmniej  nie 
uszkodzone.  S toma najzupełniej  z ziarna og o­
łocona,  by ła  w prawdzie m iękka ,  lecz do wszel­
kiego użycia zdatna.  Dla  przekonania  się o j e j  
mocy,  kazałem zrobić z niej ki lka powrząseł ,  
k tóre  lubo z małej  ilości źdźbeł  złożone,  był y  
przecież tak mocne,  j ak  tego potrzeba.



Kopę pszenicy  om ło c o n o  w 22 m i n u t a c h ; s a ­
mo młócen ie  t r w a ło  IS m in u t ;  a lu bo  b y ł a  n i e ­
co świeższa, do k ła d n ie  przecież wy m łó con ą  zos ta ­
ła .  P rzec iw  s łomie  i z ia rn u  nic nie b y ł o  do 
zarzucenia .  Z powodu n i e z u p e ł n e j  suchości  t e ­
go zboża,  mnneż nieco szybciej  b y ł  pędzony.

Kopę  owsa o m ło cono w 20 minutach;  z k tórych  
IG obróco no na m łó c e n ie ,  a 4 n a  czyszczenie 
i odda lan ie  s łom y.  S ło m a  i z ia rno  również  ża­
d n e m u  uszkodzeniu  nie u legły.

Kopę  jęczmienia  młó cono  22 minut ,  z k tó ry ch  
JS ni. na młócenie  a 4 na czyszczenie.  Zboże  
to  tak  co do s ło m y ,  j a k o  te'ż do z ia rna ,  n ie  da­
ł o  tyle  dobrego  r ez u l t a tu  co po pr zedn ie .

S ł o m a  by ła  zbytecznie  po t r z a sk a n a  i pomię- 
szana ;  a ości od z ia rna n i e z u p e ł n i e  odda lone .

D la  b r a k u  r z e p a k u  z imowego,  nie czyniono  
w me'j p r zy to m nośc i  z n im pr ób y ;  jednakowoż,  
zapewniano  mnie ,  iż o m ł ó t  tego z ia rna ,  n ic  do 
życzenia  nie zostawia.

P o d ł u g  powyższej  p r ó b y ,  w przec ięciu można  
om łó c ić  na tejże m ł ó c k a m i  dz iennie  w ciągu 7 * 
do S godz. z imowych , 24 k ó p  z b o ż a , (b iorąc  
w przecięciu kopę po 600 funt . ) ,  czyli  ze w szy­
stkich ga tu n k ó w  o k o ło  60 szefli.

Zani m  przys tąp ię  do szczegółowego opisu po-  
równania tej m ł o c k a r n i  z m łó cen ie m  za p o m o ­
cą s i ły  ludzkie' j ,  wypada  dać nas tępujące  o b j a ­
śnienie :

M ł o c k a rn i a  ta musi  być  umi eszczoną  w s to­
dole,  lu b  pr zy  stodole.

Pr zy jm ują c  iż na  fo lw arku  o b e j m uj ącym  1,000 
m.  rol i  zapr ow adz im y jedn e  takowfą m ł o c k a r ­
n ię ;  i że ,  j a k  to zwykle  b y w a ,  na  tymże  fol­
warku  m a m y  cz te ry s todoły ,  t edy  z 3 ,  na leży  
zwozić zboże do czwar tej  s todo ły ,  w k tóre j  m ł o c ­
ka rn ia  się znajduje.

Jeżeli  tu zbie' ramy n p .  2,400 kóp  różnego  z b o ­
ża, w'ówczas,  w czasie m ł ó c k i ,  na leży  przenieść 
do m ł ó c k a m i  1,S00 kóp;  do czego pot rzeba  510 
fur.  Ponieważ  przy jąć  należy źe s todoły  stoją

ob ok  siebie,  t e d y  do przewiez ien ia  wspomnio-  
nego zb oża ,  n i e  po t r zeba  więcej  j a k  jednego 
zaprzęgu  i 4 ludz i  do n a k ł a d a n i a  i sk ła dani a  
zboża,  p rzez dni  30. A że w tej porze  r o k u  zw y­
kle  ma ło  jest  do ro b o ty ,  p r ze to  n a  furę  i 4 
r o bo tn ik ów  dz iennie  więce'j l iczyć  n i e  m oż na  
j a k  S złp.

Zate'm, przewiez ien ie  zboża  do m ł o c k a r n i ,  na
fo lwarku  mającym 1,000 m. r o l i ,  kosz tować  m o ­
że 240 z łp .  Na  odwózkę  s ł o m y  nie m o ż e m y  l i ­
czyć żadnego w y d a t k u ,  bo ta kow a  i ze s todół  
zwyk le  się odwozi.

Jeżeli wiec zbie ' ramy 2,400 kóp  zboża,  omła-  
camy dz iennie  24 k o p y ,  t e d y ,  p o t r z e b u je m y  do 
omłócenia  całego zb ioru ,  dn i  100; a dz iennie  4 
wołów,  2 ch łop aków i 7 r o bo tn ik ów .

P o d ł u g  tego obl icz emy  t e r az  i le kosztuje  
o m ło t  rzeczonych  2,100 kóp  zboża,  r ę k o m a  ludz-  
k i e m i ,  a i l e ,  za pomocą  opisane'j m ł ó c k a m i .

W e ź m y  za n o r m ę  pszenicę.
O m ła c a  się dziennie 24 k ó p  po  2 szefl., sze­

fli 43.

P r o c e n t  od będącego w m ł o c k a r n i  k a p i t a ł u ,  
o raz  jej u t r z y m y w a n i e ,  l icząc w o k rą g ł e j  s u ­
mie z łp .  300,  wy pada  dz ie n n ie ,  p r zez  dn i  100 
po  z ł p .................................................................3

Koszta przenoszen ia  d z ie n n ie ,  
j a k  w y ż e ' j ..................................   . z łp .  2 gr .  12.

4  woły  do maneżu  dz iennie  » 6
(W szakże  ostatni  wyd a te k  m ó g ł ­

b y  się nie l iczyć,  bo w o ły  w po­
rze zimowe'j zwykle  nic n i e  rob ią ) .

7 ro b o tn ik ó w  dziennie;  na  oso- 
bę  po  groszy  27, czyni  . . z łp .  6 gr. 0.

2 c h ł opak ów  do prow adz en ia  wo­
ł ó w  dz iennie  po gr .  15 . . . z ł p .  1

D z ie n n ie  kosztuje o m ł o t  z łp .  18 gr .  21.

Chcąc  tę p racę  por ówn ać  z r ę c z n y m  o m ł o t e m ,  
m a m y  t r z y  rodza je  ob l iczeń ,  czyli  t r z y  sp os ob y  
w y k o n a n i a  ręczne'j mł óc ki .
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a) Z a p ła ta  od omłóconej ilości. Ponieważ zwy­
kle  płaci  się po gr. 18 od szefla, zate'm, od 
48 szefli wypada . - • złp. 28 gr. 24.

b) Z a p ła ta  p o d łu g  dziennego  
najm u. Przyjmując dziennie 
na  robotnika jednę kopę, przy 
dziennej zapłacie 1 zł. tedy
od 24 k ó p ............................zip.  24

c) Z a p ła ta  p o d łu g  szef ł i ;  czyli 
od 16 szefli 1 szef.; zate'm od 
48 szefli , 3 szefie zboża po 9
złp. gr. 18 szef., czyni złp.  28 gr. 24.

Biorąc z tych 3 rodzajów p ra cy  
przecięcie,  tedy koszta ręcznego 
omłolu wynoszą dziennie . złp.  27 gr. 6. 
Oszczędza się zate'm dziennie, zł.
2 gr. 15; czyli na 100 dniach,  
zł. 250.

Doliczając tę oszczędność do procentu  od bę ­
dącego w młockarni  kapi ta łu ,  tedy tenże k a p i ­
ta ł  przynosi przynajmnie' j  14 proc.

(Dokończenie w nast. N rzeJ.

—   -----------------

Rolnictwo.
D oświadczone  lekarstwo przeciw  

wodnej puchlinie  owiec

W Mallesch.au, w wzorowe'j owczarni Szlązkiej,  
powstała wodna puchlina.  Używanie nas tępu­
jącego lekar s twa,  p rz y t łum i ło  ją u jednych 
owiec,  a zapobiegało jej wywiązaniu się u 
drugich.

R. 8 garncy s łodu mocno przysuszonego,  s tar ­
tego na  miałki  p r o s z e k , 1 funt.  encyanny,  1 
funt  gorzkiej  koniczyny, f  fuat.  popiołu  z k o ­
ści ,  \  funt.  olejku terpentynowego,  1 funt  j a ­
gód ja łowcowych utartych.  Wszystko należycie 
umięszane z solą kuchenną i ś rótem jęczmien­
nym ,  dawano do l izania owcom, z razu  co 3ci 
dzień, a gdy choroba zaczęła niknąć,  co 8 dni,  
po 4 funt.  na 500 owiec:  owce zaś zupełnie  
zd r o w e , dos tawały  tego lekars twa co dni 14.

Główna przyczyna niotrwalości  
dzis iajszych murów.

Jak wiadomo,  w H ambur gu ,  zawal iło się przed 
niedawnym czasem ki lka domów r.owo wymu­
rowanych,  zanim jeszcze zamieszkane być mo­
gły.  Kommissya złożona z budowniczych i che­
mików,  ża głównę tego przyczynę uznała z b y ­
teczną ilość piasku w zaprawie do spajania cegły 
używanej ,  mieści się w nie'j bowiem zaledwie 8 
do 12 proc.  w a p n a ; do zapraw zaś w dawniej­
szych czasach, k tóremi  spojone mury  wieki prze­
t rwały ,  używano do 80 proc.  wapna.  Nadto,  i 
piasek do te'j$e zaprawy używany jest za nad ­
to gruby i z okrągłych,  kamyczków złożony; 
kiedy d aw n ie j , używano piasku drobniejszego 
z ostrych ziarnek złożonego.

K a n to r  G łów ny w  Starem  M ieście Tsro 01 na p ierw szem  p ię trze .


